
P r o t o k ó ł
59. posiedzenia I. sesyi IX. pe iyodu  Sejmu galicyjskiego

z dnia 13. stycznia 1910.

Początek o godzinie 10. i i u n u t  p5. 
przed  połud.

P rzew odnicząc} ': M arszałek kraj o- , 
wy... Jp . St. hr. Badeni.

S ek re ta rze : M ieczysław l' rbański, 
S tanisław  H enryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skw arko.

Obecnych posłów  129.
Ze strony c. k. Rządu: JE. c. k. Na­

m iestnik dr. Michał Bobrzyński, o. k. 
R adca N am iestnictw a, Stanisław  Gro­
dzicki.

M arszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów  i o tw iera  posiedzenie.

Marszałek oznajm ia, iż pro tokół 57. 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
w niesiono przeciw  niem u Żadnych za­
rzutów , p ro tokół 58. posiedzenia złożo­
ny jes t w biurze sejm ow em  do przej­
rzen ia:- 1

S ekretarz  p. S tanisław  H enryk hr. 
Badeni odczytuje spis pćtycyg w niąsio- 
nych po dzień 13. stycznia 101 () roku l 
któi^"" przydzielono następującym  kom i- 
syom, a m ian o w ic ie :

W ydziałowa krajow em u L. s. Ki i ty 
5544—5p47, 5349^5351, 5353, 5359, 5360, 
5363, 5364, 5369, 5370, 5377—5379, 5382— 
5385. 5387, 5389.

Komisyi szkolnej L. s? 5350, 5352, 
5354, '5356, 5361, 1562, 5366—5368,5373— 
53)76, 5386.

Komisyi gm innej L s. 5391, 5392.

Komisvi petycyjnej L. s. 5355, 5358, 
5394.

Komisyi adm inistracyjnej L. s. 5338, 
5357, 5365, 5380, 5381, 5393.

Komisyi gosp. kraj. L. s. 5372, 5388.
Komisyi drogow ej L. s. 5342, 5343, 

5348, 5371.
Komisyi podatkow ej L. s. 5340.
Komisyi przem ysłow ej L. s. 5339.
Komisyi reform}' wyborczej L. g. 

5390.
Po odczytaniu pelycyi 1. s. 5369 

kraj. Zwdązku ochotniczych straży po­
żarnych we Lw ow ie o u tw orzenie fun­
duszu pożyczkowego dla gmin w iejskich 
straż\ pożarnej na zakupno sikaw ek, 
przhm aw ia p. Cielecki popierając, tę 
petycyę.

Sękretarz p. St. H. hr. Badeni od­
czytuje spis dalszych pelycyi, k lóre przy­
dzielono odnośnym  kom isyom , jak  \vy- 
żej.

M arszałek w'zywra sekretarzy do od­
czytania złożonych w niosków  i in terpe-

Sekretarze p. p. St. H. hr. Badeni, 
a następnie Skw arko odczytują zgłoszo­
no symoski i m terpelacye, które opie­
w ają ;

W n i o s e k
posła Sobolewskiego i Iow. w spraw ie 
założenia szkoły tkackiej w Sam borze.
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W ysoki S e jm ie !
Zważywszy, że Sam bor pod w zglę­

dem przem ysłu jest jednem  z najb ie­
dniejszych m iast w  kraju,

zważywszy, że ludność rozległych 
przedm ieść Sam bora, w yłącznie ro ln i - 1  

cza, tudzież licznych w si okolicznych 
up raw ia  niezw ykle dużo lnu i konopi,

zważywszy, że- na przedm ieściach 
Sam bora a szczególnie w  niektórych 
w siach okolicznych (Czukiew, S trzałko- 
wicę, D ąbrów ka) są już  liczne w arsztaty 
tkackie, lecz bardzo p rym ityw nie u rzą­
dzone,

podpisan i w noszą:
W ysoki Sejm raczy uchw alić:

Poleca się W ydziałow i krajow em u 
założyć szkołę tkacką w Sam borze naj­
dalej do końca roku  1911.

W nioskodaw ca : 
Sobolewski.

Sozański, Mars, Sala, Federow icz, Kieski, 
Maiss, B ednarski, W rześniow ski, Lan- 
dau, Schatzel, Pastor, Paw lew ski, M ar- 
szałkowicz, Rittel, Skarbek, B androw ski, 

Halban.
W n i o s e k  

w spraw ie zm iany w ydanego pod dniem  
14) kw ietnia 1908 l. IX. 990/24 rozporzą­
dzenia c. k. N am iestnictw a w duchu 
ustaw y krajow ej z dn ia  15. czerw ca 1904 

Nr. 93 dz. u. k

W ysoki Sejmie!
W  §. 1. ustaw y z dnia 15. czerwca 

1904 Nr. 93 dz. u. kraj. ustanow iono 
obow iązek zgłaszania w yrębu drzew a 
w tych obszarach leśnych, których g runt 
składa się przew ażnie z w apienia, skał 
łatw o w ietrzejących lub które leżą na 
na głów nych stokach, oraz że takie prze­
strzenie leśne oznaczy c. k. N am iestni­
ctw o w  porozum ieniu  z W ydziałem  
krajow ym .

W  m yśl tej ustaw y m ają być każdy 
zupełny w yrąb i każde przerębyw anie,

w skutek  którego na przeznaczonej do 
cięcia przestrzeni, conaj.nniej 25 arów , 
pozostać m a m niej, aniżeli połow a po ­
trzebnych do zupełnego zw artego drze­
w ostanu  drzew  głównego ro d z a ju ... 
zgłoszony najm niej na  45 dni przed za- 
m ierzonem  cięciem, a w ładza polityczna 
albo odm ów i zupełnie pozw olenia na 
w yrąb, albo zezwoli z pew nem i ograni­
czeniam i, chociażby naw et p lan  gospo­
darczy. był dla danego rew iru  swego 
czasu przez sam ą w ładzę zbadany i za­
tw ierdzony.

Jakkolw iek ustaw a powyższa jest 
tak uciążliw a, należy się z w ym ogam i 
takow ej pogodzić, gdyż posiada n iew ąt­
p liw ą w artość ogólno ekonom iczną.

, Ustawa pow yższa została w p ro w a­
dzona- w  życie rozporządzeniem  c. k. 
N am iestnictw a z dnia 14. kw ietn ia  1908 
1. IX 990|24 ogłoszonem  w dzienniku 
ustaw  i rozporządzeń krajow ych z dnia 
25. kw ietn ia  1908, k tóre treść pow ołanej 
ustaw y znacznie rozszerza, co jed n ak  nie 
było w cale in tencyą tejże ustawy.

Rozporządzenie c. k N am iestnictw a 
poddaje bow iem  kontro li ' ograniczeniu 
ustaw ow em u nie tylko w yjątkow e grun­
ta leśne, posiadające określone w  usta­
wie w łaściw ości, lecz obejm uje całe o- 
kręgi sądow e, a naw et polityczne w kraju, 
k tóre albo w całości, albo w znacznej 
części powyższych w arunków  nie posia­
dają.

Tym  sposobem  została tendencya 
ustaw y zupełnie zapoznaną, gdyż zam iast 
poddać szczególniejszej kontro li tylko te 
przestrzenie leśne, które tego ze względu 
na sw oje niebezpieczne d la ku ltu ry  w ła­
ściwości wym agały, poddano zupełnem u 
ograniczeniu całą gospodarkę leśną na­
w et na przestrzeniach nie posiadających 
ujem nych w ustaw ie przew idzianych 
w łaściw ości, a naw et na przestrzeniach 
jak  najracyonalniej zagospodarow anych.

Poniew aż rozporządzenie powyższe 
nie odpow iada duchow i ustaw y z dnia
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15. czerw ca 191)4 Nr. 93. u. kr., a nadto 
niew łaściw ie ogranicza gospodarkę leśną 
rów nież na przestrzeniach leśnych, w  u- 
staw ie powyżej nieprzew idzianych, prze­
to podpisan i w noszą:

Raczy W ysoki Sejm uchw alić:
W zyw a się c. k. N am iestnictw o, aby3 

w ydane pod  dniem  Id", kw ietn ia  1908 1. 
IX. 990|24 ogłoszone w dzienniku ustaw  
i rozporządzeń krajow ych z dnia 25*. 
kw ietn ia  1908 rozporządzenie zm odyfi­
k o w a ło  w duchu  ustaw y krajow ej z dnia 
15. czerw ca 1904 l. 93 Dz. u. kr. ogra­
niczając postanow ienie w  ustaw ie tej 
p rzew idziane w yłącznie tylko do prze­
strzeni posiadających właściw ości tam że 
określone.

W nioskodaw ca: 
Schiitzel.

Sobolewski, Sala, Federow icz, B ednar­
ski, Maiss, Landau, M erunowicz, Skar­
bek, Kieski, Doliński, T ertil, Jabłoński, 

Rayski, Paw lew ski.

I n t e r p e l a c y a
p. d ra  K urow ca i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie urzędow ania p. Kazimierza 
W ajdow skiego, c. k. starosty w  Kałuszu.

Od czasu k ierow ania  c. k. staro­
stw em  przez p. Kazim ierza M ajdowskie- 
go w Kałuszu nastały w  powiecie i m ie- 
ścięl Kałuszu n iem o ż liw e 's to su n k i. Na­
stała całkow ita anarch ia  w  adm in istra- 
cyi pow iatu.

W  pow iecie kałuskim  i m ieście ru - 
chliw em  i handlow em  nastała pełna 
apatya i stagnacya, ho p. Kazimierz W aj- 
dow ski c. k. starosta w Kałuszu, m ożli­
w i^  doimy człow iek ale nadzwyczaj sła­
bego charakteru , przyszedłszy do K ału­
sza, dał się zupełnie zaw ładnąć klice 
w szechpolskiej, na której czele stoi dr. 
Jonasz W isenberg, adw okat krajow y. 
Człowiek ten  poznaw szy słabe strony 
c. k. starosty, potrafił zaw ładnąć nim  do 
tego stopnia, że faktycznym  k ierow ni­
kiem  starostw a w Kałuszu jest dr. Jo­
nasz W isenberg, który  kieruje całem

Starostw em , rozstrzyga o w szystkich a- 
gendach c. k Starostw a, a przeciw  jego 
w oli nie śm ie w c. k. Starostw ie w Ka­
łuszu nikt w ystąpić. P. dr. Jonasz Wi= 
senberg jako  faktyczny starosta  kałuski 
spełnia nadzwyczaj punk tualn ie  swe 
obow iązki, ho każdego dn ia  przed po­
łudniem  zjaw ia się w  biurze c. k. Sta­
rosty, w ypytuje o w pływ  i daje swoje 
m form acye, albo ew entualne aprobaty  
pojedynczym  referentom . Tenże p. dr. 
Jonasz W isenberg ja w i się w w ażniej­
szych sp raw ach  i po połudn iu  około 
5—6 godziny bądżto w  biurze c. k sta­
rosty, bądź też w jego p ryw atnem  po­
m ieszkaniu i kontroluje, czy p rzypad­
kow o nie stało się co przeciw  jego woli. 
Jest notorycznie w iadom ą rzeczą tak 
w K ałuszu jak  i w całym  powiecie, że 
rzeczyw istym  starostą jest p. Jonasz W i­
senberg, więę każdy, kto chce co uczy­
nić w Starostw ie, m usi nagam przód udać 
się do p. d ra  Jonasza W isenberga i jem u  
oddać sw oją spraw ę, i tylko ten może 
liczyć na skutek w c. k. Starostw ie. Przy 
pom ocy Ic. k. starosty  zaw ładnął p. dr. 
Jonasz W isenberg w ładzam i podatko- 
wem i, bo przy pom ocy c. k. Starosty 
i k ierow nika  inspektoratu  w ybrał sobie 
sw oich ludzi w  kom isyi podatkow ej, 
którzy niepoddającyrch się jego w ielko­
ści p. dr. Jonaszow i W isenb,ęrgowi w bez- 
m iłosierny sposób opodatkow ują, ja k  to 
m iało m iejsce tego roku z p. dr. K oro­
w cem  i drugim i. Fakty ; powyższe m ogą 
stw ierdzić ks. Józef Szeligiewicz p ro­
boszcz łacińskiego obrz., p. Kazimierz 
W ojna, c. k. Radca i naczelnik sądow y 
w  Kałuszu, p. Józef Jabłoński, c. k. sę­
dzia, dr. Andrzej Kos, adw okat w Ka­
łuszu i c. k. urzędnicy Starostw a w Ka­
łuszu na okoliczność, że pj Jonasz W i­
senberg jest codziennym  gościem raz 
a naw et dw a razy dziennie. Z pow odu 
tego w 'c. k. Starostw ie w Kałuszu za­
panow ały w  kałuskim  pow iecie niem o­
żliwe stosunki, bo c. k. S tarostw o prze­
stało być c. k. w ładzą adm inistracyjną, 
objektyw ną dluj wszystkich. Przez to
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nastąpiło  zam ieszanie, bo każdy, znając 
w pływ  p. d ra  Jonasza W isenberga prz\ 
pom ocy jego dostaje lub traci koncesye, 
p rzeprow adza w ybory do Rady gminnej 
lub  kasuje te i 1. d.

Podpisani zapytują c. k. Rząd, y;zy 
w iadom o jest e.‘ k. Rządowi, że rzeczy­
wistym  k ierow nik iem  c. k. S tarostw a 
w  Kałuszu jest adw okat dr. Jonasz W i- 
senberg, z czyjego polecenia przychodzi 
codziennie clr. Jonasz W iseuberg do c. k. 
S tarostw a, przegląda w pływ , pojedyn­
czych referen tów  i daje wskazówki, jak 
się m a pojedyncze s[traw y załatw iać, 
zapytują dalej, czy długo ten niem ożli­
wy stan w  adm inistracyi pow iatu trw ać 
będzie.

Dr. Jan Kurowieo.

Lewicki, Makuch, Sandulak, Dum ka, 
Sodom ora, W inniezuk, A. Staruch, T. 
Staruch, Skw arko, Kiweluk, Korol, Tracz, 

Ma nczakows ki, Kryso w aty .

D alszy  ciąg posiedzenia
Początek o godzinie 8 m inut 30 w ie­

czorem.
-Marszalek o lw iera napow ró t p rzer­

w ane posiedzenie.
N astępu je :
Dalszy ciąg rozpraw )' ogólnej nad 

spraw ozdaniem  komisyi budżetow ej o 
p relim inarzu  budżetu  krajow ego na r. 
1910.

P rzem aw ia p, Senyk.
M arszałek wzywa, by nie przeszka­

dzano mówcy.

Przem aw ia dalej p. Senyk.

M arszałek ozna jm ia , że odczytane 
w nioski um ieści na porządku dziennym  
jednego z najbliższych posiedzeń; in te r­
p e lac ja  zaś odstąpi p. K om isarzow i rzą­
dow em u.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierw szym  jejit:

Dalszy ciąg rozp raw y  ogólnej nad 
spraw ozdan iem  kom isyi budżetow ej
0 p relim inarzu  budżetu  krajow ego na 
r. 1910.

P rzem aw ia p. Hupka.
Przem aw ia p. Stojałowski.
P rzem aw ia p. Górski.
P rzem aw ia p. Hupka i sk łada ośw iad­

czenie, że dzisiejsze jego przem ów ienie 
było w yrazem  wyłącznie jego osobistego 
przekonania.

M arszałek odracza posiedzenie do 
godziny cS w ieczorem .

P rzerw a posiedzenia o godzinie- 2 
m inut 13 po południu.

; dnia  13. s tyczn ia  1910.
M arszałek w zyw a p. T. Starucha, 

by nie przeryw ał m ów cy, a m ówcę p 
Slenyka, by nie zw racał się osobiście do 
p.i.T. Starucha," lecz przem aw iał do Mar­
szałka i do całej Izby.

P rzem aw ia dalej p. Senyk.

P rzem aw ia p. Hallian.
M arszałek zam yka posiędzem e, na­

znaczając następne na dzień i i. stycznia 
1910 ro k u j godzinę 10. przed południem
1 odczytuje porządek dzienny następne­
go posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 11 m i­
nut 13 w nocy.

Marszałek k ra jo w y :
S tan is ław  B adeni w. r.

Sekretarze :
M ieczysłaie Urbański w. r. 

St. H en ry k  B aden i w. r.


